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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu

Ceny prenumeraty i
We Lwowie bez dorę­

czenia do dotnn . wlea. zł. 2  —, kwart 6 ‘—
a doetawą do domu . mles. zł. 2 40, kwart. 7‘—
Na prowincji z prze- 

t jlk ą  pocztową . . miea. zł. 2 40, kwart. 7 —
Za granicą . . . .  miea. zł. 5 '—, kwart. 15 —

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  504.044

ADRES REDAKCJI- ił ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. -  Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
N UM ERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6»|i cm. szer.) w . - y k ł ic h  ogłosze­
niach gr. as, w nadesłanem  i w nekrologach gr. M , 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, caski w tekście 
gr. TO, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zt. 1*—. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniBCh gr. 10, kupno 
■ sprzeda* słowo gr. 11, m atrymonialne, korespondencje, 
prywatne słow o gr. 10, dla poszukujących pracy gr. 1. 
Z zastrzeleniem  miejsc 13 prc. Zagranica, o 50 prc. drożej

Sposoby pokrycia deficytu budżetowego.
Przemówienie ministra skarbu Zawadzkiego.

Warszawa, 22 II. (PA T ). N a wczo- 
rajszem posiedzeniu komisji skarbowo- 
budżetowej senatu, po referencie po* 
śle Popławskim zabrał głos p m inister 
skarbu Zaw adzki. M inister zaczął swe 
przemówienie od omówienia deficytu. 
Był znaczny spadek dochodów w r. 
1930/31 w porów naniu z r. 1929/30 i 
katastrofalny spadiek dochodów w r. 
1931/32. D ostosowanie do tego pozio- 
mu w pływ ów w ydatków  było rzeczą 
niemożliwą, pomimo heroicznej kom* 
presji, która została dokonana w roku 
1931 i w nieco mniejszym stopniu w r. 
1932. Różnica między dochodami a 
wydatkami, została zawsze ogromna. 
Jedynym  sposobem wyjścia z sytuacji 
przy  tym katastrofalnym  spadku do* 
chodów w  ciągu dwóch lat, było przyję 
cie wytycznej, że będziemy stopniowo 
ale systematycznie deficyt zmniejszać. 
I rzeczywiście od r. 1933 do 1934, ro- 
ku najgłębszego’ naszego deficytu, tą 
drogą idziemy. Referent generalny 
zwrócił tu  uwagę na to, że w ykony­
wanie budżetu odpowiada w b. zna­
cznym stopniu przewidywaniom  mini­
sterstwa skarbu. Jest to oczywiście nie 
w  stu procentach i nie w  każdej po-
szczególnej pozycji. Chciałbym przy 
tej sposobności sprostować opinję, ja­
koby przewidywane było osiągnięcie 
wzgl. przekroczenie w jednym  dziale, 
podatkówi bezpośrednich, w którym  
najbardziej może się przejawiać dzia­
łalność aparatu skarbowego. Otóż 
zwracam uwagę, że drugi dział, na 
którego dochód mam bardzo pośredni 
wpływ, mianowicie monopole, z ma­
tematyczną niemal dokładnością odpo 
wiadają przewidywaniom. Zwracam 
uwagę na dział podatków  pośrednich, 
gdzie ingerencja jest nieznaczna, jak 
w  monopolach, również za ostatnie 
10 miesięcy wykazuje osiągnięcie, a 
nawet podwyżkę w  stosunku do pre­
liminowanych dochodów. Naogól więc 
przewidywania nasze w roku ostatnim 
spraw dziły się bardzo dokładnie. To 
pozwala nam mieć nadzieję, że prze­
w idywania na rok przyszły są również 
oparte na podstawie mocnej, ponie­
waż zostały obliczone tym samym sy­
stemem. M ożna się zastanawiać nad 
tein, czy konjunktura pozostała nie­
zmieniona i czy nastąpiła lekka po­
prawa. N iewątpliw ie niema żadnych 
podstaw', aby przypuszczać jakiekol­
wiek pogorszenie. Jeżeli dochody spo­
łeczne, które stanowią podstawę do­
chodów skarbowych, nie wykazują 
pogorszenia, jeżeli dochody skarbu 
obliczane są na tych samych podsta­
wach, temi samemi metodami, to mo­
żemy z wszelką pewnością twierdzić, 
że te obliczenia na rok następny są 
równie realne i możemy się spodzie­
wać, że fak t zmniejszania się deficytu 
będzie trwał w dalszym ciągu.

Jak pokryć deficyt?
Druga kwestja, k tóra z tern się łą­

czy, to  sprawa pokrycia deficytu. 
W  okresach przejściowych możliwe są 
rozmaite form y pokrycia deficytu. Mo 
że być mowa i o w yzyskaniu posiada­
nych rezerw skarbowych i o opera­
cjach kredytow ych, k tóre w pewnych 
granicach znajdą swe uzasadnienie. 
Operacje kredytow e w zakresie szer­
szym zastosowaliśmy w roku bieżą­
cym, wypuszczając Pożyczkę N arodo­
wą. W ówczas głośno i szczerze powie 
dzieliśmy, że odwołujem y się do spo­
łeczeństwa o długotrwałą pożyczkę

w celu pokrycia ówczesnego deficytu. 
Społeczeństwo odpowiedziało na nasz 
apel i skarb państwa osiągnął w tej 
drodze operacji kredytowej sumę po­
trzebną. Powtarzanie jednak operacyj 
długoterminowych na pokrycie nowe­
go deficytu było finansowo nieprawi­
dłowe. i

Można to robić raz w drodze 
wyjątku.

*  *  iJednak powtarzać jej nie należy,
gdyż zaniepokoiłoby to opinję publi­
czną. Uważam, że jeżeli mówimy o 
operacjach kredytowych, to możemy 
mieć na myśli operacje krótkotrwałe, 
które w ciągu kilku lat dadzą się cał­
kowicie zlikwidować w tym sensie, że 
przyszłe nadw yżki pozwolą zmniej­
szyć zadłużenie z tego tytułu. Za ró- [

Zwiększenie
Chciałbym powiedzieć raz jeszcze 

moje niewzruszone credo. Społeczeń­
stw o musi w formie podatków dostar­
czyć środków na pokrycie wydatków  
zwyczajnych państwa. N ie może ist­
nieć państwo, którego obywatele nie 
mogą zdobyć się na tę ofiarę, i kto- 
rzyby nie dostarczyli państw u tych 
środków , jakie dla potrzeb jego są 
wymagane. Obowiązkiem państwa 
jest te potrzeby możliwie redukować 
i utrzymywać w granicach możliwie 
najmniejszych. To są wszystko nieo­
mal aksjomaty. Ale tam, gdzie w ydat­
ki państwa normalnie nie dadzą się 
skomprymować, muszą one być po­
kryte nowemi zwyczajnemi dochoda­
mi, a więc podatkami. Inna jest spra­
wa sposobów ściągania tych podat- j

Chcę skorzystać ze sposobności i 
prosić Panów o uregulowanie niektó­
rych faktów. Bywają skandaliczne fak 
ty, które dochodzą do mojej w iadom o 
ści i które są karane. Istnieje jednak 
bardzo wiele faktów  przesadzonych, 
które po zbadaniu przezęmnie oka­
zują się nieprawdziwe. Skargi przypi­
sać muszę w znacznym stopniu zjawi­
sku nagromadzonych znacznych zale­
głości. Zaległości są rzeczą dawną. Po 
zostałe one z okresu dużej pom yślno­
ści i dużych obrotów, z chęci rozwi­
nięcia swych przedsiębiorstw  i intere­
sów, z lat 1927, 1928, a częściowo i 
1929. Z  jednej strony urzędnik skar­
bow y widział opór płatnika i widział, 
że płatnik może zapłacić, a nie płaci. 
U rzędnik tracił, granice rozpoznawa­
nia i szedł do wym iaru zupełnie nie­
słusznego. Z  drugiej strony płatnik, 
k tó ry  sam miał tendencje do oporu, 
widział w ady -w postępow aniu urzę-

< dnika. W  praktyce
i zaległości wynoszą sumę 600- -700 

miljonów.
Z tą sumą mamy do czynienia cią­

gle i ona trochę się powiększa i tro ­
chę zmniejsza, pozostaje jednak na 
tym  samym poziomie. Powstanie tych 
zaległości pociągnęło bardzo szkodli­
we skutki. Oddziałało ono fatalnie 
w dwóch kierunkach. Z  jednej strony 
płatnik, na którym  ciążą zaległości i 
k tó ry  ma świadomość, że zaległości te 
powstały niesłusznie, nie widzi żadne= 
go wyjścia z tej sytuacji, wie, że przy

wnie ważne uważam i drugi -warunek, 
który  postawił generalny referent, że 
operacje nie mogą przyjmować zbyt 
wielkich rozmiarów, by nie utrudniać 
sytuacji rynku. O ile w  tych granicach 
dopuszczam deficyt, k tó ry  traktuję 
jako przejściowy i który  w  części bę­
dzie pokry ty  rezerwami skarbowemi 
a w części operacjami kredytowemi, 
to uważam za rzecz bardzo niewska­
zaną, by ta część deficytu, k tóra ma 
być pokry ta operacjami krótkoterm i- 
nowemi, przekraczała sumę, jaką za­
kreślił jej preliminarz rządowy. Stąd 
mejem zdaniem konieczność znalezie­
nia czy to oszczędności, czy to  no­
wych źródeł dochodów, dochodu sta­
łego zwyczajnego i prawidłowego, a 
takim dochodem w państwie mogą być 
tylko podatki.

podatków.
W  dyskusji sejmowej zostały posta­

wione
poważne i częściowo słuszne za­

rzuty władzom skarbowym.
Oczywiście ściąganie podatków  za-
v od aparatu obejmującego k ilka­

naście tysięcy urzędników. Panowie 
wiedzą w jakich warunkach powstał 
ten aparat. N adto  wiedzą panowie, 
jak strasznie skom plikow any jest nasz 
system podatkow y, jak  wysokie wy­
magania stawia on z jednej strony u- 
rzędnikowi podatkowem u, k tó ry  musi 
być doskonałym  buchalterem, znawcą 
gospodarstwa, a przedewszystkiem nie 
skazitelnym  człowiekiem i musi po­
święcać bardzo dużo pracy swemu za 
jęciu — z drugiej strony płatnikowi, 
k tó ry  musi być również zupełnie uczci 
wy i rzetelny. W iemy, że oba te w a­
runki nie są spełniane.

zmniejszonych dochodach obecnie wy 
wiązanie się z zaległości jest niemo­
żliwe. To paraliżuje jego energję go­
spodarczą i jego chęć wywiązania się 
z zaległości. Z drugiej strony zaległo­
ści działały szkodliwie na aparat skar­
bowy. Stąd sprawa bardzo uciążli­
wych egzekucyj i ta uparta wałka z po 
datnikiem , k tóry  uważał, że od niego 
się niesłusznie należy. Stąd to niesły­
chane utrudnienie samej techniki p ro­
ceduralnej wzgl. rachunkowości.

Pracujemy nad poprawą 
naszego aparatu skarbowego.
Prace te są prowadzone od dłuższego 
czasu i będą jeszcze trwały. Z jednej 
strony jest cały szereg zarządzeń już 
wydanych, albo projektowanych, k tó ­
re mają uprościć i ułatwić procedurę 
wzgl. skasować m omenty wywołujące 
bardziej jątrzące skutki. W  tej chwili 
nie mam jeszcze możności przedstawić 
wszystkich projektów , o których mo­
wa. Projektujemy zarządzenia upra­
szczające postępowanie egzekucyjne 
przedewszystkiem w tym  sensie, by 

* w szeregu wypadków  uczynić to po­
stępowanie łagodniejsze przez pewien 
system inkasa i przez zmniejszenie ko­
sztów. Dalej mamy projekt uproszcze­
nia rachunkowości, wreszcie mamy 
prawie juz rozwiązaną dziś sprawę za­
ległości, nie w tym sensie jednak, by 

! zostały one skreślone, gdyż to byłoby 
j niesłuszne i postawiłoby skarb w sy- 
I tuacji bardzo trudnej, ale uregulow a­

nie tych zaległości tak, by ci, k tórzy  
płacą wym iary bieżące nie odczuwali 
ciężaru zaległości dawniejszych.

Jeżeli mówię o tem, to dlatego, aby 
odgrodzić się od dwóch rzeczy, które 
miesza się ciągle w robionych nam za­
rzutach: jedna, to zarzuty przeciwko
sposobowi ściągania podatków , druga 
to rzecz zasadnicza, że już nie mini­
ster skarbu może, ale państwo musi 
domagać się od obywateli ofiar, aby 
pokryw ali podatkam i konieczne w y­
datki państwa. Uznając w dużej roz­
ciągłości słuszność zarzutów pierw­
szych, muszę się bronić przed zarzu­
tem drugim, a to co do nowych po­
datków.

Uważam to żądanie nowych 
podatków za słuszne.

Uważam za patrjotyczny obowiązek 
całego społeczeństwa, aby łożyło na 
pokrycie części deficytu, nie całego 
deficytu, a to w tej nadziei, że w roku 
przyszłym może będzie ta wiosna i ta 
pogoda, o których mówił referent ge­
neralny i że polepszy się ogólna sy­
tuacja gospodarcza, a dalsziego w pro­
wadzania nowych podatków  nie bę­
dzie trzeba. Jednakże na część deficy­
tu  będę musiał prosić wysoką Izbę 
o uchwalenie dalszych podatków. N ie 
które z nich zostały już przedstawio­
ne i są zawarte w preliminarzu. Inne 
wynikną z konieczności zrównoważe­
nia owych 19 miljonów, o których 
wspomniał referent. Referent general­
ny przedstaw ił nam projekt usunięcia 
tego dodatkowego deficytu. Z  pewnym 
deficytem około 150 milj. zł. pogodzi­
łem się i tę sumę będę mógł wziąć czę 
ściowo z rezerw skarbowych, a czę­
ściowo przez operacje kredytowe. Po­
zostanie jednak ta nadw yżka, która 
wynika z tego, iż sejm skreślił pro jek­
towaną pozycję daniny szkolnej. Jest 
to pozycja około 18 do 19 milj. O tóż 
w odniesieniu do tej pozycji senat 
zechce spełnić swój najszczytniejszy 
obowiązek usunięcia tego dodatkowe­
go deficytu. Niezmiernie ceniąc inteja 
tywę i uważając za najwyższy obowią 
zek i konieczność dążenia do oszczę­
dności i usunięcia tego dodatkowego 
deficytu, nie mogę zająć definityw ne­
go stanowiska co do szeregu zrobio­
nych propozycyj. Po pierwsze niektó­
re pozycje w ydatków  należą do in­
nych ministerstw. Mogę powiedzieć 
tylko, że co się tyczy ministerstwa 
skarbu, to  skreślenie 350 tys. zł. w wy 
datkach przyjmuję. Oczywiście nie 
z radością, ale jako obowiązek. C o do 
innych pozycyj mam nadzieję, że w  
dużym stopniu dadzą się uskutecznić.

Tu m inister przechodzi szereg pozy 
cyj preliminarza budżetowego, w yra­
żając wątpliwość co do realności nie­
których zaproponowanych zmian. Co 
do pożyczek, to pan m inister wyraża 
zdanie, że nie pow inny one zasadniczo 
iść na pokrycie deficytu budżetow ego, 
na codzienne potrzeby, lecz conajwy- 
żei na inwestycje, które wzbogacają 
stan posiadania społeczeństwa. N a po 
krycie deficytu codziennych w ydat­
ków  pow inny iść tylko operacje k ró t­
koterm inowe, które obejmą możliwie 
najm niejszy zakres, a zatem ty lko  po­
datki. Społeczeństwo musi to zrobić, 
choć jest ciężko. Jednak na utrzymanie 
całego państwa ono musi łożyć.

kówj.

600 — 700 milionów zaległości podatkowych.
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Wiadomości bieżące.
Piątek
Wrócisława 

Jutro; Piotra Damjana 
Wschód słońca 6'40 
Zachód 17-01

TEATR WIELKI.
Piątek godz. 19.30 „Krzyk".
Sobota godz. 19.30 „Krzyk".
Niedziela godz. 12 Teatr dla dzieci. — 

Godz. 15.30 „Rozkoszna dziewczyna". — 
Godz. 19.30 „Krzyk".

TEATR ROZMAITOSCr.
Piątek godz. 19.30 „Obrona Keysowej".
Sobota godz 19.30 „Mój kochany głup* 

tasek".
Niedziela godz. 19.30 „Obrona Kcyso* 

wej“.

KINOTEATRY:
APOLLO. „Córka generała Pankratowa”
ATLANTIC. „Julika".
CASINO Joan Crawford jako „Uwo* 

dzicielka".
CHIMERA: „Zbrodnia w Trinitad' .
GOLOSSEUM: „Paryskie szaleństwa" i 

rewja. i
GRAŻYNA: „Świat się śmieje".
KOPERNIK: „Piotruś" z F t . Gaal. 

Fiap".
MARYSIEŃKA: „Żywy zastaw" oraz

„Sowiecka parada sport".
MUZA: „Stworzona do całowania".
PAŁACE: „Muszę być młody".
PAN: „Flip i Flap", „Mickey Mouse", 

oraz „Tajemnice salonu piękności".
PASAŻ nieczynny.
PAX (ul. Franciszkańska 1): „Pod Two> 

ją obronę" i dodatek dźwiękowy.
R A J: „Śluby ułańskie".
STYLOWY: „Melodje cygańskie" i rc< 

wja. . .
SWIT: „Markiza Yorisaka" i „Dziesiąty

I r  n  a l t  A i r

UCIECHA: „Zemsta pana X“ i rewja.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 7.30 *wie* 
czorem „Krzyk" sztuka Dc Stefaniego i 
F. Ferrucio Ccrio. W rolach głównych wy* 
stąpią: pp. Bonacka, Falkenberg, Jarwiczó* 
wna, Łęcka. Slaska, Różycka oraz pp. Bia* 
łoszozyński, Bobrowski, Dorwski, Kacz* 
marski, Michułowicz, Nawara, Poloński, 
Stępowski, Więckowski i in. Reżyseria spo 
czywa w rękach Br. Dąbrowskiego, zaś 
dekoracje opracowywał 3XT. Daszewski.

— Teatr Rozmaitości. Dziś szituka korne* 
djopisarza polskiego Bruno Winawera „O* 
brona Keysowej". Udział biorą pp. Kipę* 
niówna, Niczewska, Zapolska oraz PP- 
Brochwicz, Kordowski, Leliwa, Machalski, 
Składanek. Reżyseruje R. Niewiarowi-cz. 
Dekoracje opracowywał Otto Rex

— Popoludniówlca niedzielna w Teatrze 
Wielkim. W niedzielę 24 bm. o godz. 3.30 
ukaże się po raz ostatni koinedja muzy* 
czna R. Benatzkycgo „Rozkoszna dziew* 
eryna w obsadzie premjerowej. Ceny naj* 
niższe.

— „Ciocia Ada“ w Teatrze Wielkim.
Dzieci: „Ciocia Ada", którą słyszałyście 
dotychczas tylko przez Radjo — w tę mie* 
dzielę 24 bm. o godz. 12 w poi. wystąpi 
w Teatrze Wielkim, gdzie wam pokaże 
małego Stasia, który chciał został Robinzo* 
nem, przedstawi watn „trzy świnki" BebĘ 
Bubi, Babi, które uciekły brzydkiemu rzeź 
nikowi do lasu i ich przygody ze strasz* 
nym wilkiem. Bilety do nabycia w Tea* 
trze Wielkim I. p. pokój Nr. 40 i w Foto* 
Abo=Radjo pŁ Marjacki.

KOMUNIKATY.

Uchwały Rady miejskiej.

— „Jak Lwów organizował swe oblicze 
państwowe". Poseł dr. Zdzisław Stroński 
wygłosi w sobotę o godz. 18*ej pTzed ml* 
krofonem rozgłośni lwowskiej prelekcję pt. 
„Jak Lwów organizował swoje oblicze pan 
stwowe". Będzie to odczyt z cyklu, zorga* 
nizowanego przez rozgłośnię lwowską pt. 
„Lwów walczy o swe posłannictwo we 
własoem Państwie".

— Z Filliarmonji lwowskiej. Dziś w pią* 
tek mija 250*ietnia rocznica urodzin je* 
dnego z największych twórców muzycz* 
nych: Grzegorza Fryderyka Haendla. Dla 
uazczenia tej rocznicy wykonane zostanie 
staraniem Polskiego Towarzystwa Muzycz* 
nego z udziałem Filharmonji lwowskiej 
najcelniejsze dzieło tego twórcy — orato* 
rjum „Mcssjasz". Wykonawcami wielkiego 
dzieła będą chóry mieszane Pol. Towarzy* 
stwa Muzycznego, orkiestra filharmoniczna 
oraz kwartet wokalny: Fr. Platówna (so* 
pranj, M. Mściwojówna (mezzo»sopran), 
T. Szymonowicz (teacn) i L. Reyhan (bas). 
Dyrekcję prowadzi dyr. Adam Sołtys.

— Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie naukowe Wydziału Matematy* 
czno*Przy rodni czego odbędzie się w ponie* 
działek 25 bm. o godz. 6 wieczorem w In* 
stytucie Zoologicznym UJK., ul. św. Mi* 
kołaja 4.

— Apel do b. studentów UJK. Rektorat 
UJK. we Lwowie stwierdza, że wielu z po* 
śród b. studentów UJK., którzy w czasie 
studjów w Uniwersytecie korzystali ze sty* 
pendjów lub odroczenia opłat mimo pisc* 
mne przyrzeczenie złożone władzom uni* 
wersyteckim, nietylko nie spłaca swych 
zobowiązań, ale zmieniając miejsce pobytu 
nic podaje Kwesturze właściwych adresów. 
Okoliczność ta utrudnia w wielkiej mierze 
ściąganie zaległości i powoduje koniecz* 
ność poszukiwania odnośnych studentów

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej* 
skiej pod przewodnictwem wiceprezydenta 
dra Weryńskiego, uchwalono m. in. zacią* 
gnąć pożyczkę 30 tys. zł. na sporządzenie 
planów sytuacyjnych potrzebnych dla roz­
budowy miasta. Ogólny koszt szczególo* 
wych planów obliczono na 900 tys. z*. 
Mają one być wykonane w ciągu 10 lat. 
Zkolei załatwiono sprawę darowizny grun* 
tu przy ul. Zielonej 12 pod budowę domu 
związkowego, w którym znajdą siedzibę 
Związek Legjonistów,, Związek Strzelecki i 
Związek Obrońców Lwowa. Również przy* 
jęto wnioski referenta o wymianę gruntów 
dla celów regulacyjnych przy ul. Piera* 
ckiego, Owocowej, Pasiecznej, Swiętokrzy*

skiej, Słonecznej itd. oraz sprawę robót 
drogowych na ul. Pełtewnej. Po przyjęciu 
zamknięcia rachunków Miejskiej Kasy Osz* 
czędności na rok 1933 i wyrażeniu uznania 
dla tej instytucji, odgrywającej tak ważną 
colę W życiu , gospodarczem miasta, dr. 
Brzeski zreferował sprawę taryfy kolejo* 
wej dla jaworzniańskich kopalń węgla. W 
związku z tem postanowiono zwrócić się 
do Ministerstwa komunikacji o utrzymanie 
nadal zróżniczkowanej taryfy na korzyść 
węgla z tych kopalń. Na tem zakończono 
posiedzenie jawne, poczem nastąpiły obra* 
dy tajne, na których załatwiono szereg 
spraw personalnych.

przez organa Policji państwowej, co z je* 
dnej strony niepotrzebnie obciąża te or* 
gana, z drugiej strony nasuwa różne do* 
mysły w miejscu poszukiwania przez PP. 
W wypadkach wyraźnego lekceważenia za* 
ciągniętych zobowiązań władze uniwersy* 
teckic będą jednak zmuszone kierować 
sprawę zaległych opłat i stypendjów na 
drogę sądową. Równocześnie wobec licz* 
nych zapytań Rektorat zawiadamia, zc za* 
równo odroczone opłaty szkolne jakotei 
zalegle stypendja nie mogą być spłacane 
obligacjami Pożyczki Narodowej, gdyż do* 
tychczasowe zarządzenia Komisarza Gene* 
ralnego Pożyczki Narodowej nie przewi* 
dują takie możliwości.

— Colosseum. Dziś zaprezentuje zespól 
rewjowy kina Colosseum pod kier J. Sci* 
wiarskiego z udziałem pp. Mcii Grabów* 
skiej, Janiny Winiarskiej, Leo Fuksa, E. 
Zayendy, M. Kondrackiego, duetu tanećz* 
nego Krzanowski—Łozińska oraz rewelcr* 
sów swój przebojowy rewjo*montaz pt. 
„U nas jak w raju". Na ekranie film pt. 
„Paryskie szaleństwo". Szczegóły w afl* 
szach.

— Pojedynek ze śmiercią. Film .Pojedy* 
mek ze śmiercią" zobaczymy jutro vv kmie 
„Marysieńka". Film ten posiada niesły* 
chanie emocjonującą treść, trzymającą w'.* 
dza w napięciu od pierwszej do ostatniej 
sceny. Obok momentów pełnych grozy, 
nie brak w nim i humoru, tempo zaś i ak* 
cja nie słabną ani na chwilę. Nadto na]* 
nowszy tygodnik „PaTamountu" i dwie 
rewelacyjne kreskówki. Ceny na wszystkie 
filmy i wszystkie seanse -od 50 gr.

— Kinosrewja „Stylowy". Dziś rewja pt. 
„Tańce, hulanki, swawola" w wykonaniu 
nowozaangażowanego zespołu pod kier. 
art. W. Łoskota. W skład nowego aespolu 
wchodzą czołowe siły art. teatrów warszaw 
skich, jak: J. Madziarówma, Gosia Negro, 
B Majski, E. Nowowiejski, W. Łoskot o* 
raz para <Jcrobatyczno»baletowa H- Rymti 
kiewiczówna i R. Radwan. Na ekranie w 
dalszym ciągu film pt. „Melodje cygań* 
sk'ie“.

KRONIKA MIEJSKA.
Zjazd starostów województwa lwów  

skiego. Dziś rano rozpoczął się we 
Lwowie w Urzędzie W ojew ódzkim  
zjazd starostów  Województwa lwów* 
skiego. Zjazdowi przewodniczy p. wo* 
jew oda Belina*Prażmowski.

N ow i asesorowie sądowi. P. Mini* 
ster Sprawiedliwości zamianował egza 
m inowanych aplikantów  pp. Emila Ko 
ciubińskiego i Teofila Stefaniszyna, 
asesorami na terenie Apelacji lwów* 
skiej.

Zarząd M iejski we Lwowie zawia* 
damia, że z dniem 18 bm. przeniesiono 
biura M iejskiego U rzędu Dzielnicy II. 
z lokalu przy ul. Lwowskiej 1. 88 (Za 
m arstynów ) do nowego lokalu przy ul. 
Kuszewicza 1. 1.

O sprzewierzenie 5.500 zł. W  wyni* 
ku rozprawy przeciwko woźnym szpi* 
tala Ubezpieczalni Społecznej, Kujaw* 
skiemu i Czerwieckiemu, oskarżonym  
o sprzenierzenie 5.500 zł., na szkodę 
szpitala, zapadł w yrok, skazujący Ku 
jawskiego jedynie za brak nadzoru 
nad powierzoną mu gotówką na 6 
miesięcy aresztu z zawieszeniem na 
lat 5. Czerwieckiego uniewinniono.

Z KRAJU.
O bchód imienin M arszałka Piłsud* 

skiego w Przemyślu. Z inicjatywy za 
rządu Federacji PZO O , odbyło się 
zebranie celem zorganizowania obcho 
du imienin M arszałka Piłsudskiego. 
Po zagajeniu przez prezesa Federacji 
Leona ks. Sapiehę, nastąpił wybór ko 
m itetu organizacyjnego. W  skład ko* 
m itetu weszli: ks. biskup dr. Barda,
D*ca O. K. X. gen. G łuchowski, staro 
sta pow iatowy Remiszewski, d*ca 22. 
dyw. piech. płk. d.ypl. Boruta*Spiecho* 
wicz, prezydent miasta Chrzanowski, 
prezes sądu okr. dr. Prohaska. Poza* 
tem wyłoniono kilka komisyj.

Lody na W iśle ruszyły* W czoraj 
wieczoijem lody na W iśle pod W arsza 
wą ruszyły na całej szerokości rzeki. 
W oda stale opada. O godz. 23*ciej 
stan w ody wynosił 2.40 m. Niebezpie 
czeństwa wylewu niema.

Sytuacja na Sanie. W edług osta* 
tnich wiadomości z terenu powodzi, 
lód na Sanie spłynął od mostu na 
przestrzeni Jarosław*Sieniawa wdół 
rzeki. W  górnej części Sanu do Jaro* 
sławia, lód się jeszcze utrzymuje. Nie* 
bezpieczeństwa powodzi narazie nie* 
ma.

W ybory  do rad gminnych. Starosta 
powiatowy w Przemyślu rozpisał wy* 
bory  do rad gminnych w 13*tu gmi* 
nach zbiorowych w terminie 27 i 28 
bież. mieś.

W ygrana 100.000 zł. W  ostatnim 
dniu ciągnienia Polskiej Państw. Lote* 
rji Klasowej, główna wygi<ma w su* 
mie 100.000 zł. padła na numer 161.8%.

ZE ŚWIATA.
Kiepura śpiewa w  Berlinie. W  ope* 

rze państwowej odbył się występ Ja* 
na Kiepury w operze „Rigoletto". Pu 
blicznośc przyjęła śpiewaka polskiego 
entuzjastycznie. Po przedstawieniu, ze 
brane na ulicy tłum y zgotowały Kie* 
purze owację, zmuszając go do od* 
śpiewania słynnej arji z „Rigoletta".

Zderzenie okrętów. W czoraj włoski 
parowiec „R odi“ z pow odu mgły zde 
rzyl się z jugosłowiańskim  okrętem 
„Villa‘‘ koło Wenecji. Zderzenie było 
tak silne i gwałtowne, że ,,Vilia‘‘ zato* 
nął w ciągu kilkunastu minut. „Rodi“ 
zdołał uratować prawie całą załogę 
statku jugosłowiańskiego. D otąd nie 
odnaleziono jeszcze 4 osób z pośród 
załogi „V illa‘‘. -—a . . ——s w»

Katastrofy kolejowe w Rosji. Na 
stacji Zageg, pod Tyflisem, wydarzy* 
la się katastrofa kolejowa Mianowi* 
cie zderzyły się pociągi osobow y z to* 
watowym. Trzy osoby zostały zabite, 
12 ciężko ranne. Obo parow ozy i wa* 
gony zostały uszkodzone.

Śmierć czterech osób 
ns Babiej Górze.

K raków , 22 II. (PAT). Patrol nar* 
ciarski poszukujący zaginionych tury* 
stów, odnalazł o godz. 15 na Babiej 
Górze od strony toru, poniżej sebro* 
niska na terenie pow. nowotarskiego, 
zwłoki Heleny Banachowskiej z Wa* 
dowie i W ład. O lejczuka z Andrycho* 
wa. Zw łoki przysypane były grubą 
warstwą śniegu. Brak jeszcze 2 pozo* 
stałych turystów , k tórzy  niewątpliwie 
ponieśli śmierć.

K raków, 22 II. (PA T ). Mimo bezu* 
stannych poszukiwań dotychczas nie 
odnaleziono dwóch turystów  rodzeń* 
stwa Frysiów, k tó rzy  zginęli w  czasie 
tragicznej wycieczki. W edług dotych* 
czasowych informacyj turystów  zasko 
czyla lawina na Babiej Górze.

Niezwykle samobójstwo.
Londyn, 22 II. (PA T). M ieszkańcy 

w ioski U pm inster w hrabstw ie Essex 
ujrzeli wczoraj z przerażeniem, jak  z le 
cącego samolotu w ypadły dwie kobie* 
ty. Odnaleziono je wkrótce bez życia 
na pobliskiem polu. Jeszcze po śmier* 
ci trzym ały się za ręce. Pilot, zauwa* 
żywszy, że drzwi kabiny są otwarte, 
w ylądow ał w Stattford. Z  przeprowa* 
dzonego śledztwa wynika, że obie ko* 
biety popełniły samobójstwo, zosta* 
wiając listy do rodziców. Były to pan 
ny Dubois, córki amerykańskiego kon 
sula generalnego w N eapolu, które 
wynajęły specjalny samolot rzekomo 
celem przelotu do Paryża. Po wylądo* 
waniu płatowca znaleziono w kabinie 
opróżnioną butelkę whisky. Panny 
D ubois były narzeczonemi dwóch ofi* 
cerów, k tórzy  zginęli przed tygodniem 
w katastrofie samolotu angielskiego 
pod Messyną.

Przy astmie, chorobach serca, cierpic* 
miach piersiowych i płucnych, zołzach, ra* 
chi ty imię, powiększeniu gruczołu tarczy* 
ko w eg o i wolath, naturalna woda gorzka 
Franciszka* Józef a . stanowi istotny środek 
regulujący funkcje przewodu pokarmowe* 
go. Zalecana przez lekarzy. 757

Powitanie gości polskich 
w Dreźnie.

Drezno, 22 II. (PA T). Dziś przybył 
do Drezna prezyd. m. W arszaw y Ste* 
fan Starzyński w tow. wiceprez. O łpiń 
skiego i inż. Synka, oraz wiceprezyd. 
m. Krakowa Skoczylasa i prof. Jachi* 
meckiego, jako reprezentantów  K rako 
wa. Gości polskich powitał nadbur* 
mistrz Drezna p. Zorner w otoczeniu 
przedstawicieli zarządu miasta, repre* 
zentanci krajowych władz saskich, o*

! raz kolonja polska. Powitanie odbyło 
] się w sposób b. serdeczny. Gościom  

polskim ludność urządziła owację. 
W izyta polska w Dreźnie jest przed* 
miotem rozmów całego społeczeństwa, 
a prasa przepełniona jest artykułami o  
Polsce i Szopenie.

Uchwala o rozwiązaniu 
Volkstagu gdańskiego*

G dańsk, 22 II. (PA T). N a dzisiej* 
szem posiedzeniu Volkstagu, rozważa 
no wniosek frakcji narodowo*socjali- 
stycznej, żądający rozwiązania Volksta 
gu. Za wnioskiem w ypowiedziało się 
41 posłów, przieciwko 22. N astępnie 
wygłosił przemówienie prezydent se* 
natu Greiser, k tó ry  oświadczył, że se* 
nat w myśl przyjętych zwyczajów u* 
rzędować będzie nadal w dotychczaso 
wym składzie do czasu w yboru  nowe* 
go senatu. Greiser twierdził dalej, że 
w nadchodzących wyborach nie cho* 
dzi wcale o plebiscyt w sprawie zmia* 
ny statutu wolnego miasta. W ybory  
te odbędą się według ustalonych u* 
staiwi wyborczych, przy zabezpieczeniu 
wolności wyborczej i bezwzględnem 
utrzym aniu spokoju i porządku. 
Volkstag odrzucił następnie trzy  wnio 
ski socjalistyczne.

Podczas obrad doszło do burzliwe* 
go zajścia. G dy poseł kom unistyczny 
Plenikowski zabrał głos -w spraw ie fo r 
malnej, protestując podniesionym  
sem, posłowie narodowo*socjalistyczni 
rzucili się na niego i pobili tak dotkli* 
wie, że ten upadł na ziemię.

Wielka akcja kredytowa 
w Niemczech.

Berlin, 22 II. (PA T ). Rząd Rzeszy 
uchwalił ustawę, na której podstawie 
m inister finansów Rzeszy został upra* 
w niony do uzyskiwania środków  dro 
gą kredytów .

Jak widać, w Niemczech przygoto* 
wiana jest wielka akcja kredytow a. Po 
sunięć tych należało się spodziewać, 
zważywszy na politykę dostarczania 
pracy i ograniczenia im portu, która 
dotychczas nie była finansowana w 
drodze długoterm inowych operacyj 
kredytow ych.

Przewidują, że w ciągu bież roku 
zostanie rozpisana wielka pożyczka 
wewnętrzna w wysokości miljarda 
marek.

Groźba strajku górników 
w Belgii.

Bruksela, 22 II. (PA T ). W czoraj pó 
źnym wieczorem zakończyły się obra* 
dy kongresu belgijskiej partji socjali* 
stycznej,, na którym  miano zdecydo* 
wać o stanowisku socjalistów wobec 
zakazu rządu urządzenia w dniu 24 b. 
m. manifestacji. Postanowiono nie o* 
głaszać strajku generalnego, jak po* 
przednio zamierzano, lecz uchwalono 
wycofać delegatów socjalistycznych 
z narodowej komisji pracy, a ponadto  
domagać się rozwiązania parlamentu i 
rozpisania nowych wyborów. Dymi* 
sja delegatów socjalistycznych z ko* 
misji pracy posiada duże znaczenie, 
gdyż temsamem komisja pracy traci 
rację bytu. Komisja ta utw orzona zo* 
stała przjed trzema tygodniam i i zapo 
biegła wybuchowi strajku generalne® 
go w górnictwie. W  chwili obecnej 
sprawa strajku górników  staje się 
znowu aktualna.

Temperatura we Lwowie wynosiła dziś 
o godz. 7 rano +4-5 ciśn. atm. 727.14. O 
godz. 13*tej temp. —J—7.9 ciśn. atm. 727.02." 
Wczoraj wieczorem o godz. 21*ej temp. 
+4 .4  ciśn. atm. 727.14.
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Ustawa o poborze rekruta na rok 1935/36.
Plenarne posiedzenie Sejmu.

W arszawa, 22 II. (PA T). Porządek 
dzienny wczorajszego posiedzenia Sej 
mu obejmował 28 punktów . Lwią 
i_zęść posiedzenia zajęły sprawozdania 
komisji spraw zagranicznych o projek 
tach ustaw ratyfikacyjnych.

Pierwszy punkt porządku dzienne* 
JJo dotyczył sprawozdania komisji woj 
skowej o rządowym  projekcie ustawy 
o poborze rekruta na r. 1935/36. W  dy 
skusji pos. Araszkiewicz oświadczył, 
że Str. Lud. będzie glosowało za pro* 
jektem , a pos. Slendziński (PPS) i pos. 
Ignasiaków na (kom .), że kluby ich glo 
sować będą przeciwko ustawie. Pros 
jekt ustawy w  głosowaniu przyjęto.

Po uchwaleniu dalszych projektów  
ustaw przyjęto projekty ratyfikacyjne 
um ów polsko-holenderskiej i polsko* 
fińskiej, mających na celu zabezpieczę 
nie polskiego eksportu. Przyjęty ró- 
wnież układ ceny polsko-sowiecki ma 
charakter kompensacyjny, gdyż bilans 
handlow y Polski z Sowietami wynosi 
8  miljonów zł. na korzyść Polski.

N astępnie przyjęto umowę polsko- 
niemiecką w sprawie przedłużenia po* 
rozumienia celnego z 14. 10. 1933. Re* 
ferent pos. Jeszke oświadczył, że atmo 
sfera rokow ań o układ handlow y poi* 
sko*niemiecki była bardzo korzystna. 
Polska przyznaje Niemcom prawo ko 
rzystania z kolum ny 2. taryfy  celnej, 
a Niem cy zobowiązują się nie wyda* 
wać żadnych zarządzeń, któreby odbi

Sport i Wychowanie Fizyczne
Zimowy wyścig torowy w Zakopanem.

Krakowski Klub Automobilowy łącznie z 
Krak. Klubem Motocyklowym urządza jc> 
uyną w Polsce zimową imprezę samocho­
dową p. n. Zimowy wyścig torowy, w dniu 
3 marca br. na stadjonie zimowym Korni* 
tetu Imprez Sportowych w Zakopanem. 
Prócz najwybitniejszych aułomobilistów 
polskich, którzy zainteresowali się tą im­
prezą, spodziewany jest udział kilku no­
wych sil. Imprezę powyższą poprzedzi 
zjazd gwiaździsty automobilowy do Zako­
panego.

Program radiowy.
Sobota, 23 lutego. 

Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10: Płyty. 13: Dziennik południowy.
13.05: Zespól harmonistów. 15.35: Giełda. 
15.45: Płyty. 16.30: Słuchowisko. 17: Kon­
cert orkiestry salonowej. 17.50: Odczyt.
18: Odazyt. 18.15: Recital fortepianowy.
18.45: Odczyt-reportaż. 19: Duety w wyk. 
K. Morskiej i C. Izygrymówny. 19.20: Od­
czyt. 19.30; Utwory na wiolonczelę. 19.50: 
Wiad. sport. 20: Mozaika karnawałowa
(powtórzenie). 20.45: Dziennik wieczorny. 
21: „W muzykalnej rodzinie — kiedy jesz* 
cze nie było radja“. 21.45; Szkic literacki. 
22: Koncert reklamowy. 22.15: Muzyka ta­
neczna. 23.05: „Kukułka wileńska'1, 23.35: 
Muzyka taneczna.

ły  się ujemnie na interesach eksporru 
polskiego do Niemiec.

Następnie przyjęto wniosek o wyda 
nie sądom posła Dziducha, obwinione 
go o występek z art. 51. prawa czeko* 
wego.

W Berezie Kartuskiej nie było
żadnych nadużyć.

W arszawa, 22 II. (PA T). Pod prze* 
wodnictwem posła C ara odbyło się po 
siedzenie sejmowej komisji prawni* 
czej, która przystąpiła do rozpatrze­
nia wniosku klubów  opozycyjnych w 
sprawie dekretu o miejscach odoso*

Nowe szykany francuskie
wobec emigrantów polskich.

Lille. 22 II. (PAT.) Tutejsze władze sto­
sują wobec wychodźców nowe utrudnienia 
wydając karty tożsamości z przedawnio­
nym terminem ważności, co automatycznie 
stawia wszystkich robotników wobec groź­
by wydalenia. Np. 14*letni chłopiec Mie­
czysław kumas w Wasąuehal, zamieszkały 
przy rodzicach, otrzymał przy końcu sty­
cznia br. kartę tożsamości z terminem wa­
żności do 11 lipca 1934, przyczem w chwili 
wydania karty przez gminę zagrożono 
chłopcu wysiedleniem, jeśli w ciągu tygo­
dnia nie postaTa się o pracę. Gdy chłopiec 
wniósł do prefektury podanie o przedłu­
żenie pobytu, odmówiono mu, powołując 
się na nieważną kartę tożsamości. Inny wy­

padek wydarzył się Dąbkiewiczowi, bratu 
wiceprezesa federacji polskich związków 
obrońców ojczyzny we Francji piekarzowi. 
W odpowiedzi na podanie o przedłużenie 
karty tożsamości, prefektura odmówiła Dąb 
kiewicaowi jej wydania i nakazała mu na­
tychmiast opuścić granice państwa, me po­
zostawiając nawet czasu na likwidację ma­
jątku. W podobny sposób wydalono z 
Francji pewnego kupca polskiego w Cain- 
brais, który mieszkał we Francji od 5 lat 
i nie mógł zlikwidować swego majątku 
wartości 250.000 fr. Kupcowi temu pozo­
stawiono tylko 48 godzin czasu na zlikwi­
dowanie jego spraw we Francji.

Z wydawnictw.
Zanotować należy następujące ciekawe 

publikacje Polskiej Akademji Umiejętno­
ści:

1) Jerzy Kowalski: „Quaestioiies hydro* 
grapliicae" (rozprawa wydzjaki filologicz­
nego). Głębokie to studjium wielkiego li­
czonego napisane zostało w całości po ła­
cinie. Rzecz rozpada się na trzy części: a) 
de aąuarum apud geographos tractione, b) 
de aąuarum apud philosophos tractione, cj 
de aąuarum apud grammaticos tractione. 
Ogarnia ta książka w sobie wszystko, co 
kiedykolwiek w starożytności powiedziano 
z. jakicgokolwiekbądź punktu widzenia o 
wszelkiego rodzaju wodach. Dzieło to o- 
czywiście może zainteresować tylko wybi­
tnych specjalistów-filologów.

2) Gizela Reicher-Thonowa: „Ironja }u= 
Ijusza Słowackiego w świetle badań estety- 
czno-porównawczych (rozprawa wydziału 
filologicznego). W pracy tej postawiła so­
bie autorka za cel: a) wyświetlenie zaga­
dnienia ironji Słowackiego iw jej ewolucyj­
nym rozwoju, b) przedstawienie jej w 
świetle poglądów estetycznych, c) zbada­
nie jej typów i form.

Autorka śledzi, iz jakich źródeł płynęło 
ironiczne nastawienie poety w stosunku do 
otaczająoego go świata, a więc do zaga­
dnień narodowych, politycznych, społecz­
nych, religijnych, ogóino-łudzfcich, wzglę­
dnie do własnego „ja". Siedzi ironję poe­
ty, przewijającą się w jego utworach, ana­
lizuje jej źródła, nasilenie, zabarwienie u- 
czuciowe i cele, do których przez ironję 
zmierza poeta.

Austriaccy ministrowie w P a ry żu .
Paryż, 22 II. (PAT). W  czwartek o

godz, 21.20 przybył do Paryża kan* 
clerz austrjacki Schuschnigg i min. 
spraw zagr. B.erger W aldenegg, pow i­
tani na dworcu przez premjera Flandi* 
na i min. Lavala.

W dalszej części daje autorka obraz pe­
wnych poglądów na zjawisko ironji jako 
elementu psychicznego. Wreszcie poddaje 
autorka analizie stosunek Słowackiego do 
Szekspira i Byrona, daje obraz ironji ob­
iektywnej Szekspira i subjektywnej Byro­
na, by na tern tle uwypuklić dwa typy 
ironji Słowackiego, której forma pod wpły­
wem tamtych poetów wprawdzie pozostaje, 
jednak poszukuje zarazem i oryginalnych 
środków.

3) Sylwjusz Mikucki: „Badania auten­
tyczności dokumentów w praktyce kance- 
larji monarszej i sądów polskich w wie* 
kach średnich" (rozprawa wydziału histo- 
ryczno-filózoficznego). Materjał żtódłowy, 
użyty w tej pracy składa się z dwóJi ka- 
tegoryj. Pierwszą stanowią wydane doiych- 
czas drukiem zbiory dokumentów i zapi­
sek sądowych. Druga to anaterjał rękopiś­
mienny, dostarczony autorowi z ksiąg są­
dowych mazowieckich z archiwum główne­
go akt dawnych w Warszawie.

Na tej podstawie bada autor zagadnie­
nie krytyki autentyczności dokumentów w 
Polsce średniowiecznej, które dotycjjczas w 
literaturze polskiej naukowej obszerniej nie 
było traktowane. Zagadnienie to posiada 
zaś niemałe znaczenie dla badań dyploma­
tycznych, wiąże się bowiem ściśle ze zna­
czeniem dokumentu w jego funkcji zaró­
wno przy dokonaniu czynności prawnej, 
jak i w postępowaniu dowodowerr

4) Kazimierz Zakrzewski: „Rewolucja O* 
doakra'1 (rozprawą wydziału historyczno- 
filozoficznego). Z włźściwą isobic wnikli­
wością rozpatruje autor ten zarówno z 
punktu widzenia społecznego, historyczne­
go, jak i politycznego ciekawy fragment 
dziejów. Zwalcza mylne poglądy uczonych 
na tę sprawę i wypowiada na ten temat 
swoje własne zdanie nader oryginalne. Ja­
sny sposób przedstawiania kwestyj i pię­
kny styl sprawiają, że to poważne dzieło 
historyczne staje się interesującą lekturą 
dla każdego inteligentnego czytelnika

Alf. Lan.

bnienia. Po referacie posła N ow odw or 
skiego (Klub N ar.) w dyskusji zabie­
rali głos przedstawiciele klubów  opo­
zycyjnych. N astępnie zabrał głosi imie 
niem rządu prokurator Siewierski, któ 
ry  oświadczył, że cc do rzekomych 
nadużyć, jakich miano się dopuszczać 
wobec więźniów, to stwierdza imie­
niem min. sprawiedliwości, że do ża­
dnego sądu, czy prokuratury  nie wpły 
nęła żadna skarga osób pokrzyw dzo­
nych. Ten brak skargi jest najlepszetn 
potwierdzeniem  odpowiedzi rządu na 
interpelację, w której to odpowiedzi 
rząd stwierdził, że żaden z insynuowa 
nych w ypadków  nie miał miejsca. 
Z  wywodami opozycji polemizował 
poseł Fichman (BRW R), poczem po 
przemówieniu referenta, większością 
głosów wniosek klubów  opozycyj­
nych odrzucono. Referentem na ple­
num obrano posła Fichmana.

Giełda z  dnia 22 lutego.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.

Na Giełdzie obroty w pszenicy, jęczmie­
niu, życie, wyce, łubinie, owsie, mące i 
otrębach. Naogół sytuacja bez zmiany. 
Tendencja utrzymana, usposobienie spo­
kojne. ' *ęl

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Usposobienie wyczekujące. Dolar poza 

Giełdą zł. 5.26 i pół.

WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy: Berlin 212.60, Gdańsk 172, Ho- 

landja 357.85, Londyn 25.72, N. Jork ka­
bel 5.27 7/8. Paryż 34.99 1/2, Praga 22.12, 
Szwajcarja 171.50, Włochy 4ł.85. Papiery 
państwowe: 3 pre poż. bud. 46.45, 5 prc. 
poż. konwers. 68 3/4—69, 5 prc. poż. kol 
64 1/4, 6 prc. poż. doi. 78 3/4, 7 prc. poż. 
stabiliz. 74 1/4. Akcje: Bank Polski 99 1/2, 
Lilpop 9.90—10.30—10.20, Starachowice
14.10—14.30—14.15 Dolar w obrotach pry­
watnych zł. 5.26.

800 osób aresztowanych.
Paryż, 22 II .(PA T). W czoraj pó­

źnym wieczorem znaczne grupy socja* 
listów i kom unistów  zebrały się w o* 
kolicy dworca wschodniego z zamia­
rem urządzenia demonstracji przeciw­
ko austrjackiemu kanclerzowi Schu- 
schniggowi. W ładze zmobilizowały 
specjalną służbę policyjną, która nie* 
dopuszczała nikogo na dworzec. Przy 
rozpraszaniu tłum ów doszło do kilku 
incydentów. Policja aresztowała oko* 
ło 800 osób. N a dworzec niedopu- 
szczono naw et fotografów  prasowych, 
k tórzy umieścili się naprzeciwko dw or 
ca na bulwarze Strasburskim , celem 
dokonania zdjęć przejeżdżającego kan 
clerza Austrji.

P. G. W O DEH OUSE. 6)

Niedyskrecje Archibalda.
(C iąg dalszy).

— W  jaki sposób pan zamierza utrzymywać 
Lucynę?

Archie zakłopotał się. Jego teść otwierał przed 
nim zupełnie nowe horyzonty.

— Właściwie — rzekł otwarcie — to niewierni 
Potem dodał. — Ale postanowiłem pracować.

— Pracować w jakim  zakresile?
— D okładnie jeszcze się nie zorjento wałem! 

Tylko tak w ogólnych zarysach zdecydowałem roz* 
glądać się dookoła w poszukiw aniu jakiegokolwiek 
zajęcia.

— A z  czego mieliście żyć przez ten czas?
— Prawdę mówiąc — odrzekł Archie — spo­

dziewaliśmy się, że pan narazie trochę nam do*
pomoże

Rozumiem! Pan uważał, że powinienem go 
utrzym ywać?

— N iezbyt delikatnie pan się wyraża, lecz 
zasadniczo taki był projekt, na początek oczywi* 
ście. Ta perspektyw a niebardzo pana zachwyca, co?

Pan Brewster W ybuchnął długo tłumionem 
-oburzeniem.

— N iebardzo mnie zachwyca! W ielki Boże! 
Jakto, pan się w yprow adza z mojego hotelu... mo­
jego hotelu... obrzucając go stekiem najgorszych 
epitetów...

— Postąpiłem nieoględnie — usprawiedliwiał 
się Archie — mówiłem bez zastanowienia. Ten 
przeklęty kurek kapał kap-kap*kap — całą noc nie 
•mogłem spać — nie jadłem śniadania...

— Proszę mi nie przeszkadzać! Powtarzam,
w ynosi się pan z mojego hotelu, ubliżając mu jak i trudno.

n ik t nigdy przedtem, a bezpośrednio potem żeni 
się pan z moją córką i to bez mojej wiedzy.

— Chciałem zatelegrafować do pana po błogo* 
sławileństwo. Lecz w tym pośpiechu i zamieszaniu 
zapomniałem o tern.

— Obecnie zaś powraca pan tu najspokojniej, 
spodziewając się, iż przycisnę pana do serca i będę 
na niego łożył do końca życia!

— Ależ nie! Tylko do czasu, póki nie znajdę 
odpowiedniego zajęcia.

— N o, przypuszczam, iż muszę jednak pana 
utrzymywać. N ie widzę w tej chwili innego wyj* 
ścia. Lecz zgóry zaznaczam, co zamierzam uczynić. 
Pan uważał mój hotel za podłą dziurę, niepraw* 
daż? Będzie miał pan sposobność teraz przekonać 
się o słuszności swego sądu, mieszkając tutaj. Wy* 
znaczę panu apartam ent i pozwolę mu spożywać 
na miejscu swe posiłki, ale pozatem nic więcej. Do* 
słownie nic więcej! Czy pan mnie dobrze rozumie?

— Owszem, dokładnie!
— Restauracja hotelowa otrzyma polecenie ho* 

norow ania pańskich zamówień, oczywiście do pe­
wnej rozsądnej wysokości, a pralnia hotelowa bę­
dzie doglądać pańskiej bielizny. Lecz ani grosza 
gotówki nie otrzyma pan odemnie. I jeśli pan 
zechce mieć oczyszczone buty, musi pan za to sam 
zapłacić, gdyby zaś pan kiedykolw iek w ystaw ił je 
przed drzwiami, powiem numerowemu, by  je w y­
rzucił do śmieci. Zrozum iano? N o, to dobrze! Czy 
pragnąłby pan jeszcze zadać jakie zapytanie?

Archie uśmiechnął się pojednawczo.
Tylko to, czy nie zechciałby pan pójść z nami 

tu do baru coś przekąsić?
— Jabym  zamówi! na mój rachunek — rzekł 

Archie przymilnie. — Nie zgadza się pan? N o, to

R O Z D Z IA Ł  IV.

W  poszukiwaniu pracy.

Pod koniec pierwszego miesiąca swego poży­
cia małżeńskiego, Archie doszedł do przekonania, 
ze wszystko na świecie układa się jaknajpem yślniej. 
Zazwyczaj przyjezdni Anglicy, w stosunku do 
Am eryki, w padają z jednej ostateczności w drugą — 
albo jej niecierpią, lub też zachwycają się jej oby­
czajami, klimatem i instytucjami. Archie należał 
do drugiej kategorji. Polubił Am erykę i od pos 
czątku świetnie dawał sobie radę z Am erykanam i. 
D la wszystkich żywił przyjazne uczucia i w No* 
wym*Yorku, tern mieście największych kontrastów , 
poruszał się zupełnie swobodnie. Pociągała go ko* 
lezenskość i serdeczna gościnność, jaką mu ogólnie 
okazywano. Bywały chwile, w których odnosił 
wrażenie, iż Nowy*York tylko oczekiwał jego przy­
bycia, aby zabłysnąć w całej swojej wspaniałości.

Nićma jednak na świecie rzeczy doskonałych 
i Archie, jakkolw iek patrzał na swoje otoczenie 
przez różowe okulary, musiał przyznać, iż istniała 
jedna skaza w; krysztale, jedna chmura na hory­
zoncie: pan Daniel Brewster, jego teść, był nadal 
nieugięty. Swojem zachowaniem się względem no* 
wopozyskanego krewnego wyrażał dobitnie wciąż 
wzrastającą niechęć i nieufność. Stosunku tego 
w niczem nie popraw ił nawet fakt, że Archie trze­
ciego dnia swojego pobytu, udał się do niego 
i w najbardziej szczery i przekonywający sposób 
cofnął wypowiedziane poprzednio pod adresem 
Cosmopolisu zarzuty, wygłaszając natom iast zda* 
nie, iż .tenże Cosmopolis, przy bliższem zbadaniu, 
okazał się bezw arunkow o jednym z najlepszych 
i najprzyzwoitszych hoteli.

(C . d. n.).



GAZETA LW OW SKA iNr 44 z dnia 23 lutego 1935.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III. Km. .2873, 3420/33. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno* 
ści. Na wniosek Miejskiej Komunalnej Ka, 
sy Oszczędności we Lwowie strony egze> 
kwującej odbędzie się dnia 27 marca 1935
0 godz. 12*tcj w poł. w sali III. w biurze 
Nr. 7 Sądu grodzkiego miejsk. na zasadzie 
już zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: Ks. gr. Lwów.
Whl. 817/11. Oznaczenie realności: Dom
czynszowy, dwupiętrowy, murowany, miesz 
kalny, z oficynami przy ul. Bema 1. 14. 
Wart. szac. wraz z przynależ. 123.694 zł. 
56 gr. Najniższa oferta 61.847 zł. 28 gr. Do 
realności whl. 817/11. ks. gr. Lwów należą 
następujące przynależności: wymienione w 
protokole oszacowania, oszacowane na 
6.009 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, dnia 10 grudnia 1934. 778K

III, Km. 1349/34. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego w Stanisławowie rewiru III. Marceli 
Szamodki, mający kancelarję w Stanisła* 
wowie, ul. Pierackiego Nr, 53 na podsta* 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia* 
domości, ie dnia 28 lutego 1935 o godz. 
12etej w Stanisławowie, ul. Kazimierzów* 
ska Nr. 10 odbędzie się licytacja ruchomo* 
ści, składających się z 1 maszyny drukar* 
skiej marki Bernard Geschard Sóhrae Wien 
(amerykanka), oszacowanych na łączną su* 
mę zł. 600. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, dnia 1 lutego 1935. 8401^

Km. 1284/34. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mostach wielkich Stanisław Werle, mający 
kancelarję w Mostach wielkich na podsta* 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia 
domości, że dnia 1 marca 1935 o godz. 
8—16 w Reklińcu odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do Adolfa Krem* 
uitzera, składających się z urządzenia do* 
niowego i bydła, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 935. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mosty wielkie, 8 lutego 1935. 841K

VII. Km. 100/34 i VI. E. 1583/34. Ko* 
mornik Sądu grodzkiego rewiru VII. w 
Krakowie Jan Zimowski, mający swą kan* 
celarję przy ul. Garncarskiej 1. 9 podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 8 kwic- 
tnia 1935 r. o godz. 9 w sali Nr. 38 Sądu 
grodzkiego w Krakowie odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należących do Dawida Schlanga i Leonory 
Schlang nieruchomości; a) 2/6 części real* 
ności objętych Iwh. 35 ks. gr. gm. kat. Kra* 
ków Dz. XIV. Czarna Wieś, a składają* 
cych się z parcel budowlanych lk. 40, 41, 
42, 43, z budynku murowanego jednopię* 
trowego, domu murowanego parterowego
1 domu parterowego drewnianego. ReaL* 
ność ta ocenioną została na sumę zł. 
183.980, z czego na 2/6 części przypada zł. 
52.000. b) 2/7 części realności objętych 
Iwh. 36 ks. gr. gm. kat. Kraków Dz. XIV. 
Czarna Wieś, składających się z parcel bu* 
dowlanych lk. 44 i 45, tudzież domu par* 
terowego murowanego i z komórek. Real 
ność ta ocenioną została na sumę zł 7145, 
z czego na 2/7 części przypada zł. 2041.40. 
Najniższa cena wywołania, poniżej które; 
sprzedaż nie dojdzie do skutku wynosi ad : 
a) zł. 26.000, zaś ad b) zł. 1020.70. Złożyć 
się mająca rękojmia wynosi ad a) zł. 5.ZOO, 
zaś ad b) zł. 204.14. Rękojmię należy zlo* 
żyć w gotowiźnie albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładko* 
wych instytucyj, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich. Papiery warto* 
ściowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. Przy li* 
cytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wia* 
domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub jej ozęści z pod 
egzekucji i uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godz. 8*ej do 
18*ej, akta zaś postępowania egzekucyjne* 
go można przeglądać w sądzie grodzkim 
w Krakowie, ul. św. Jana 1. 22 sala Nr. 38.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rewiru VII.

Kraków, dnia 8 lutego 1935. 844K

I. Km. 1063/34. Obwieszczenie o licyta* 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego w Drohobyczu rewiru 1. Kazimierz 
Swarowski, mający kancelarję w Drohoby* 
czu, ul. Rynek, Ratusz Nr. 44 na podsta* 
wie art. 676 i 679 kpc. podaje do publicz* 
mej wiadomości, że dnia 8 kwietnia 1935 r. 
o godz. 12 w Drohobyczu w Sądzie grodz 
kim biuro Nr., 2 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do

dłużnika Markusa Schónfelda nieruchomo* 
ści: 50 prc. udział prawa powrotu pola
naftowego „Hungarja" obj. wl. 35 tus. ks. 
naft. wraz z 50 prc. udziałem kopalni 
,,Hungarja" położonej w Borysławiu, ul 
Ponerla. Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 9582 gr. 50, cena zaś wywoła* 
nia wynosi zł. 7186 gr. 87. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rę­
kojmię w wysokości zł. 958 gr. 25. Rękoj- 
mię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
lakich papierach wartość, bądź książecz* 
kach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wart. przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatk. publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości wa» 
runki odmienne. Prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i do przy* 
sądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo* 
ści lub jej części z pod egzekucji i że uzy* 
skały postanowienie właśc. Sądu, nakazują 
ce zawieszenie egzekucji W ciągu osta* 
tnich 2*ch tygodni przed licytacją wolno o* 
glądać nieruchomości w dnie powszednie 
od godziny 8*mej do 18*itej, akta zaś po* 
stępowania egzekucyjnego można przeglą* 
glądać w sądzie grodzkim w Drohobyczu, 
ul. Stryjska, sala Nr. 2.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru I. 
Drobobyaz, 18 lutego 1935. 843K

III. Km. 1673/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
winiosetk Miejskiej Komunalnej Kasy Osz* 
czędności we Lwowie strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 2 (drugiego) kwietnia 
1935 o godzinie 12 w poł. w sali III. biu* 
ize Nr. 7 Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków, licytacja następujących realno* 
ści: Ks. gr. Lwów. Whl. 3628/11. Oznaczę* 
me realności: Realność składająca się z 
pgr. 4208/1. powierzchni 324.6 s. kw., na 
której znajduje się • budynek oficynowy, 
murowany, dla celów przemysłowych, mc* 
wykończony oraz barak drewniany przy 
ul. Kordeckiego. Wartość szacunkowa WTaz 
z przynależ. 27.003 zł. Najniższa oferta 
13.501 zł. 50 gr. Do realności whl. 3628/11. 
'ks. gr. gm. m. Lwowa należą następujące 
przynależności: parkan, oszacowany na
385 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, dnia 7 lutego 1935 835K

Km. 56/35. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Trembowli Kazimierz Urbański mający 
kancelarję w Trembowli, ul. Zofji Chrza* 
nowskiej na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 27 lu* 
tego 1935 o godz. 14*łej w Darachowie od* 
będzie się I*sza licytacja ruchomości, nale* 
żących do Hermana Breiera, składających 
się z 1 pary koni, 2*ich wozów, 1 sań, 1 
futra czarnego, 3*ch palt, 2*ch ubrań,’ 1 
łańcuszka złotego, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 755. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 837K

Komornik Sądu Grodzkiego.

I. Km. 160/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru I. Kazimierz Swarowski, mający 
kancelarję w Drohobyczu, Rynek, Ratusz 
2 p. drzwi Nr. 44 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 12 marca 1935 r. o godz. 10 w Bory* 
sławiu, ul. Łoziny odbędzie się l*sza Iicy* 
tacja ruchomości, należących do Simona 
Sterna, składających się z urządzeń kance* 
laryjnych, domowych, samochodów i ropy, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 2.270. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta* 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Drohobycz, dnia 16 lutego 1935. 828K j

Km. IV. 2019/34. V. E. 78/35. Obwiesz* 
ozenie. Komornik Sądu grodzkiego rewiru
IV. w Stanisławowie, Lucjan Fortuna, urzę* 
dujący w Stanisławowie przy ul. Belweder* 
skiej 5 obwieszcza, że na wniosek Dra Me* 
naszego Lindnera, adw. w Stanisławowie, i 
jako zarządcy masy konkursowej firmy A. 
Schmid i Ska w Stanisławowie dokona w 
dniu 8 marca 1935 godz. 11 w Sądzie 
grodzlkim w Stanisławowie sala Nr. 31 
sprzedaży przez publiczną licytację realno* 
ści whl. 743 ks. gr. gm. kat. Stanisławów 
objętej Abrahama Schmida wzgl. masy 
konkursowej firmy A. Schmid i Ska w Sta* 
nisławowie własnej przy ul. Trybunalskiej 
4 w Stanisławowie położonej. I.) Realność 
whl. 743 ks. gr. gm. kat. Stanisławów skla* 
da się: a) z pbud. lk. 93 o powierzchni 
katastralnej 4-75 m. kw., zaś o powierzchni 
w naturze 476,26 m. kw. b) 1 kamienica 
jednopiętrowa murowana, podpiwniczona, 
kryta blachą cynkową, ó zabudowanej po* 
wierzchni 414,26 m. kw. Budynek ten o* 
bejmuje 5 lokali sklepowych, 3 kuchnie, 11 
pokoi, magazyn, werandę oszkloną, balko* 
ny, stróżówkę i ustępy. Budynek posiada 
instalację elektryczną i kanalizację. II.) Cc* 
na oszacowania powyższej realności wy* 
nosi 74.000 zł. Cena wywołania rozpocznie 
się od 2/3 części ceny szacunkowej tj. od 
kwoty 49.333 zł. 32 gr. Oferent biorący u* 
dział w licytacji obowiązany jest złożyć 
rękojmę w wysokości 1/10 części sumy

ocenienia tj. 7.400 zl. w gotówce, albo w 
takich papierach wartość., bądź książecz* 
kach wkładkowych instytucji, w któ* 
rych wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wart. przyjęte będą jako 
rękojma w wart. 3/4 cz. ceny giełd, Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe warun* 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz* 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie Dędą przeszkodą do li* 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnic 
nic nieruchomości, lub jej części od egze* 
kucji, i że uzyskały postanowienie wlaścl* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. Realność powyższą oglądać można 
od dnia ogłoszenia w dnie powszechne od 
godz. 8*mej do 18*ttej, akta zaś postępowa* 
nia egzekucyjnego można przeglądać w Są* 
dzie grodzkim O. V. w Stanisławowie.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
Stanisławów, 20 lutego 1935. 838K

IV. Km. 735/34. Obwieszczenie. Czesław 
Wachal komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu rewiru IV*go przy ul. H. Kolią* 
taja I. 2 urzędujący na zasadzie art. 679 
'kpc. obwieszcza, że w dniu 22 marca 1935 
od godz. 12*itej odbędzie się w Sądzie 
grodzkim w Przemyślu sala nr. 14a II. p. 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchc* 
mości obj. whl. 921 ks. gr. gm. Przemyśl 
składającej się z pbud. 810/1, S10/2 i
1457/1 o łącznej powierzchni 19 a. 51 m 
kw., położonej w Przemyślu przy ul Bo* 
rełowskiego 1. 30 i Langiewicza 1. 5 tj. 
przy zbiegu ul.- Borelowskiego i I.angie* 
wicza, a stanowiącej własność Szymona vel 
Seńka Byczek i Katarzyny Byczek czyli Ka 
tarzyny 1 śl. Kapuścińskiej 2 śl. Byczek. 
Pbud. 810/1 i 810/2 stanowią łąozny obszar 
o obszarze 953 m kw. wart. 9530 zł. Na 
pbud. 810/2 stoi budynók mieszkalny par* 
terowy murowany częściowo podpiwniczo* 
ny z dachem dwuspadowym, zawierający 
4 miesźkania po 1 pokoju z kuchnią, prze* 
dzielony sienią na przestrzał, podłoga z 
miękkich desek, piece kamyczkowe, insta* 
lacja elektryczna. Budynek ten stoi fron* 
tern do ul. Langiewicza 1. 5 jest w stanie 
dobrym wart. 14.220 zł., parkan drewniany 
306 zł., siatka druciana 52 zł., komórki 
drewniane 64 zł., studnia betonowa kor* 
bowa ręczna 200 zł., razem 24.372 zł., pgr. 
1457/1 obszaru 998 m kw. jest wartość! 
6.986 zł., stoi na niej budynek parterowy 
drewniany, wyprawiony zaprawą wapienną 
kryty gontem niepodpiwniozony, podłogi 
z desek miękkich, piece kamyczkowe, za* 
wierający 5 mieszkań po 1 pokoju i ku* 
chtu oceniony na kwotę 1521 zł., budynek 
magazynowy parterowy drewniany ocenio­
ny na kwotę 504 zł. — 9.011 zł., razem
33.383 ęł. Oka, budynki nie mają instalacji 
wodociągowej i podlegają ust o ochionle 
lokatorów. Sprzedaż rozpocznie się od ce* 
ny wywołania tj. od kwoty 25.037 zł. 25 
gr. Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie 3340 zl. albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładk. 
instytucji, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wart. 3/4 częś 
ci ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowym publicznem obwieszczę* 
ni cm nie będą podane do wiadomości wa* 
runki odmienne, że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą* 
dzenia własności, na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio 
sly powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały po 
stanowienie właściw. Sądu, nakazujące za* 
widzenie egzekucji i że w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno o* 
glądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8*cj do 18*ej, akta zaś po* 
stępowania egzekucyjnego można przeglą* 
dać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
Przemyśl, dnia 18 lutego 1935. 333K

Km. 56/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Buczaozu zamieszkały 
w Buczaczu 'na zasadzie art. 602 kpz. o* 
głasza, że w dniu 28 marca 1935 od godz. 
10 w Buczaczu w domu Bernarda Herzasa 
przy ul. Potockiego odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: piani* 
na, mebli i urządzenia domowego, oszaco* 
wanych na łączną sumę 1917 zł., które mo* 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiegó.
Buczncz, dnia 14 lutego 1935. 834K

Km. 666/34. Uzupełnienie obwieszczenia. 
W sprawie egzekucyjnej Klary Sternthal 
przeciw Adolfowi Sternthalowi z Zalesz* 
czyk obwieszcza się dodatkowo na zasa* 
dzie art. 679 kpc., że rękojma 1/3 części 
nieruchomości, a to młyna wodnego diuż* 
nika własnej dnia 7 marca na licytacji w 
Sądzie grodzkim w Zaleszczykach sprzedać 
się mającej wynosi nic kwotę 1256 zl., lecz 
tylko 1630 zł. 42 gr.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, dnia 19 lutego 1935. S36K

FIRMY.
Firm. 876/32. C. IX. 329. Wpis firmy 

spółki. Data wpisu: 21 styoznia 1933.
Brzmienie firmy: „Wytwórnia napoiu bez* 
alkoholowego „Porter" spółka z ograni* 
czoną odpowiedzialnością we Lwowie. Sie*

dziba spółki; Lwów, ul. Wałowa 23 z ora* 
wem tworzenia oddziałów w każdej miej* 
scowości Państwa Polskiego. Czas trwania 
spółki: nieograniczony. Przedmiot przed* 
siębiorstwa: Wytwarzanie napoju bezalko* 
holowego „Porter bezalkoholowy". Kapi* 
tał zakładowy spółki wynosi 20.000 zlo* 
tych wpłacony w połowie z obowiązkiem 
wpłaty drugiej połowy do roku. Władze 
spółki: Walne zgromadzenie i Zarząd. Za* 
rząd składa się z dwóch zawiadowców, 
spółkę podpisują pod jej brzmieniem wy* 
drukowanem, wypisanem lub stampiiją wy* 
ciśniętem obaj zawiadowcy łącznie lub też 
jeden z nich wraz z prokurentem. Zawia* 
dowcaini spółk' są: l) Iwan Leszczyński,
2) Szymon Tarnawski, właściciele realno* 
ści ad 1) we Lwowie, Kadecka 2, a ad 2) 
w Sokalu. Ogłoszenia spółki będą zamiesz 
czane w pismach urzędowych. Spółka o* 
piera się na kontrakcie spółki zdziałanym 
23 czerwca 1932 w fonnie aktu notaijalne- 
go do L rep. 26.314 notarjusza Ristawie- 
ckiegc we Lwowie.

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy.
We Lwowie, dnia 21 lipca 1932. 821

Firm. 975/32 C IX 329. Zmiany w reje* 
strze spółki. Data wpisu: 21 stycznia 1933. 
Brzmienie: „Wytwórhia napojów bezalko* 
holowych J?orter“ Ska z ogr. odp. we 
Lwowie. Siedziba: Lwów, Wałowa I. 23.
Zmiany: Uchwałą Walnego Zgromadzenia 
z dnia 20 lipca 1932 r. 1. rep. 26588, imie* 
niono ustęp VI. kontraktu spółki, w brzanie 
nitt ustalonem w protokole do akt dolą* 
czonyim. Prokury udzielono Wilhelmowi 
Bargowi kupcowi we Lwowie, ul. Wule* 
cka 1. 6.

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy.
We Lwowie dnia 17 listopada 1932 818

Firm. 350/33 Spółdz. IV. 462. Data wpi* 
su- ió marca 1933. Brzmienie firmy: Cen* 
trafny Bazar Przemysłu Ludowego Spół­
dzielnia z ogr. odpow. Siedziba: Lwów.
Zmiany: Walne Zgromadzenie z daty 30 
grudnia 1932 i 17 stycznia 1933 uchwaliły 
rozwiązanie i likwidację Spółdzielni. Li* 
kwidatorami ustanowieni: 1) Lubuśka Sta* 
nisław Andrzej zamiesźk. Lwów, Kordc* 
ckiego 33. 2) Bilinkiewicz Eugenjusz,.
Lwów, Głowackiego 20, którzy pod brzmię 
nicm firmy z dodatkiem „w likwidacji" 
łącznie umieszczać będą swoje podpisy.

Sąd Okręgowy Wydział 11. handlowy.
We Lwowie, dnia 16 marca 1933. 819’

II. R. II. A. I. 420. Postanowienie. Sąd 
okręgowy we Lwowie Wydz. II. handlowy 
jako Sąd rejestrowy postanowił wpisać do 
rejestru handlowego. Zmiany dotyczące fir* 
my: Brzmienie firmy: Karol Ferdyn, hltr* 
towna i drobna sprzedaż węgla i koksu. 
Siedziba: Lwów, ul. Akademicka 21. Zmia* 
ny: Karol Ferdyn zmarł. Zarządczynią ina* 
sy s p a d k o w e j  p o  ś p .  Karolu Fardyni** zo­
stała Ella Natalja 2 itn. Ferdynowa z mocy 
udhwały Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie z dnia 29 września 1934 Sygn. V. 
A. 359/33/35. Sposób reprezentowania: Fir* 
mę podpisywać będzie: Ella Natalja 2 im. 
Ferdynowa w ten sposób, że pod wyciś­
niętą, wydrukowaną lub wypisaną firmą 
umieści swój podpis: Ella Natalja Ferdy­
nowa jako zarządczyni spadku. Firmę pod 
dotychczasową liczbą A. I. 396 oznacza się 
nową II. R. H. A. I. 420. Do rejestru wpi* 
sano dnia 7 listopada 1934.

Sąd Okręgowy W y d z ia ł  II. handlowy.
jako Sąd rejestrowy. 820

We Lwowie, dnia 29 października 1934.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 137/34. Iwam Kornij ur. 20/VlII. 1875. 

Ksenia Kornij ur. 8/IX. 1883, Michał Kor­
ni/ ar. 11/IX. 1900, Marja Kornij ur. 21/1 
1907, Katarzyna Kornij ur. 30,/IX. 1909 
Iwan Kornij syn Iwana ur. 8/X. 1913 wszy* 
scy w Zamku pow. Rawa Ruska. W roku 
1915 wyjechali do Rosjł, gdzie zaginęli. 
Celem uznania ich za zmarłych wzywa się, 
aby do roku od dnia ogłoszenia zgłosili 
się lub udzielono wiadomości o nich Są* 
dowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 21 stycznia 1935. 406

T. 54/34. Edykt. Jakób Ochab, syn An» 
toniego i Zofji * Misiorków, urodzony 9 
maja 1873 w Nawsiu powiat ropczycki szc* 
regowiec 32 pp. b. armji austr. ostatnio 
przebywający w szpitalu w Rzymie w rokti 
1919 zaginął bez wieści. Wiadomości o nim. 
udzielić należy w ciągu 6 miesięcy Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 3 stycznia 1935. 811

I. T. 7/35/3. Edykt, Juljan Wiktor 2 'im. 
Gałuszka, syn Jana i Katarzyny, urodzony 
1 stycznia 1882 i zamiesżkaly w Andry­
chowie jako żołnierz 16 p. obr. kraj b. 
armji austr. zaginął na wojnie od końca 
1916 r. bez wieści. Wdrażając postępowa­
nie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby uwiadomiono Sąd o zaginionym 
do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Wadowice, dnia 15 lutego 1935. 810

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

BEZROBOTNY rzemieślnik, majster bez 
funduszów na .rozpoczęcie już upatrzonego 
interesu, zwraca się do PT. Publiczności z 
Uprzejmą prośbą o pomoc. Łaskawe datki 
proszę kierować dla J. K. Bracia Albertyni 
Kleparowska 15. 766
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